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STRESZCZENIE
Już w okresie poniemowlęcym dzieci chętnie 
oglądają bajki na ekranie telewizora, mmo to 
jeszcze u progu późnego dzieciństwa przeja-
wiają różne trudności z rozumieniem narracji 
audiowizualnych. Wiążą się one między inny-
mi z adekwatnym wyodrębnianiem głównej 
linii narracji, wnioskowaniem o treściach 
nieprezen- towanych wprost (implicite), 
w tym o motywach poszczególnych postaci. 
W prezentowanych badaniach podjęto problem 
znaczenia rozumienia myśli i działań bohate-
rów dla konstruowania reprezentacji poznaw-
czej sytuacji społecznych przedstawianych 
w przekazie audiowizualnym. Dzieci w wieku 
przedszkolnym oglądały typową współczesną 
bajkę animowaną, a następnie w indywidualnej 
rozmowie opowiadały jej treść (opowiadanie 
swobodne, odpowiedzi na pytania dotyczące 
działań i przeżyć bohaterów). Wyniki badania 
wskazują na dokonujące się w średnim dzie-
ciństwie zmiany w rozumieniu zjawisk spo-
łecznych prezentowanych w bajce animowanej, 
polegające na coraz częstszym interpretowaniu 
zachowań i sytuacji poprzez odwołanie się do 
stanów mentalnych przedstawionych postaci. 
Wyniki badań, z drugiej strony, potwierdzają 
zasadność wykorzystania techniki, jaką jest 
rozmowa o oglądanej bajce, do badania me-
chanizmów zmian rozwojowych w zakresie 
wiedzy o stanach mentalnych i umiejętności 
jej wykorzystania w interpretacji złożonych 
sytuacji społecznych. 
WPROWADZENIE
Badania nad zmianami rozwojowymi w zakre-
sie przetwarzania informacji audiowizualnych 
pokazały, że na przełomie okresu średniego 
i późnego dzieciństwa następuje wyraźny 
wzrost jakości rozumienia warstwy treściowej 
i formalnej przekazu telewizyjnego (Fisch, 
2000; Meadowcroft, Reeves, 1989). Opisana 
zmiana dotyczy przede wszystkim pojawiają-
cej się w tym okresie umiejętności tworzenia 
spójnej reprezentacji informacji telewizyjnych, 
która zależy zarówno od cech przekazu (m.in. 
klarowność, układ temporalny, organizacja 
treści; Fisch, 2000), jak i umiejętności widza 
(m.in. wiedzy odnoszącej się do treści prezen-
tacji, opanowanego schematu opowiadania, 
wiedzy o konwencjach prezentacji telewizyjnej, 
zdolności poznawczych; Fisch, 2000). 
Problem specyfiki rozumienia przekazu 
telewizyjnego przez młodych widzów, a szcze-
gólnie pytanie, dlaczego jest ono trudne dla 
młodszego widza, było celem licznych badań 
w tej dziedzinie. Daniel Anderson i Robin 
Smith (1984) oraz Aimee Dorr (1986) wskazali, 
że dla właściwego zrozumienia oglądanego 
fragmentu widz musi po pierwsze, odczytać 
treść przekazu, którą można interpretować 
na kilku poziomach (znaczenie bezpośrednie, 
symboliczne), po drugie, rozpoznać znaczenie 
stosowanych struktur formalnych (podtrzyma-
nie uwagi, podkreślenie istotnych treści). Dla 
stworzenia spójnej reprezentacji oglądanego 
przekazu szczególnie istotnym jest dostrzeżenie 
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logicznego toku treści, co jest możliwe dzięki 
wyodrębnieniu wydarzeń głównych i wątków 
pobocznych, określeniu temporalnych i przy-
czynowych relacji zdarzeń, identyfikacji boha-
terów. Istotne jest także odczytanie motywów 
działań bohaterów. Każdy z przedstawionych 
warunków jest czynnikiem zapewniającym 
ostatecznie rozumienie sensu przekazu audio-
wizualnego. 
Trudności młodych widzów wiążą się także 
z naturą przekazu audiowizualnego, w którym 
obok treści prezentowanych wprost pewien 
zakres treści widz musi sam odtworzyć na pod-
stawie prezentowanych elementów, zachowań 
i sytuacji. Zrozumienie powiązań przyczy-
nowych pomiędzy poszczególnymi scenami 
możliwe jest zasadniczo dopiero w sytuacji 
właściwego odczytania treści nieprezentowa-
nych bezpośrednio – tzw. warstwy implicite. 
Informacje bezpośrednio prezentowane na 
ekranie (warstwa explicite) odnoszą się do 
obiektów, postaci i toczących się zdarzeń, 
których sednem jest wskazanie informacji 
istotnych dla orientacji widza w akcji przed-
stawionej narracji. Obrazy prezentowane na 
ekranie mogą dotyczyć zarówno głównej linii 
akcji i są to wówczas treści centralne lub też 
mogą odnosić się do treści drugoplanowych, 
zwanych też peryferycznymi. Wprost na ekra-
nie prezentowane są ponadto informacje po-
zwalające wnioskować o stanach umysłowych 
postaci – np. wyrazy mimiczne i wypowiedzi 
jako podstawa wnioskowania o emocjach, czy 
przekonaniach prezentowanych postaci. Aby 
widz mógł zbudować spójną reprezentację 
oglądanej narracji, konieczne jest wnioskowa-
nie na temat treści nieprezentowanych wprost. 
Na warstwę implicite składają się niektóre 
peryferyczne postaci i zdarzenia, ale przede 
wszystkim stany emocjonalne, przeżycia, in-
tencje i przekonaniach prezentowanych postaci. 
Bez dokonania wnioskowania o treściach nie 
prezentowanych wprost nie jest możliwe peł-
ne zrozumienie przyczyn zachowań postaci, 
skonstruowanie spójnej reprezentacji treści 
przekazu. Opisując specyfikę treści dwu warstw 
przekazu telewizyjnego, warto odwołać się do 
koncepcji Jerome Brunera (1986), który zaj-
mując się strukturą narracji, zwrócił uwagę na 
jej dwuaspektowość. Wprowadził rozróżnienie 
pejzażu akcji i pejzażu świadomości. Stany 
aktywności podmiotu, zachowania dostępne 
bezpośredniej obserwacji czy sytuacje to te 
elementy narracji, które stanowią pejzaż akcji. 
Stany aktywności wewnętrznej, wiedza, prze-
konania, subiektywne interpretacje sytuacji 
to te elementy narracji, które stanowią pejzaż 
świadomości. Terminologię Brunera można 
 
 
Rysunek 1. Typy treści audiowizualnych prezentowanych i nieprezentowanych bezpośrednio na 
ekranie 
 
Warstwa explicite  
 
Treści zaprezentowane bezpośrednio, wprost 
na ekranie;  
mogą mieć charakter centralny lub 
peryferyczny. 
Warstwa implicite 
 
Treści istotne dla opowiadania nieprezentowane 
wprost, wynikają z procesu wnioskowania.  
Zawartość: 
obiekty, postaci, ich zachowania 
(także wyrazy mimiczne i wypowiedzi) 
zdarzenia 
Zawartość: 
przeżycia, motywy, intencje  
oraz obiekty postaci i ich zachowania oraz 
zdarzenia  
Głównie pejzaż świadomości 
i elementy pejzażu akcji  
Głównie pejzaż akcji  
i elementy pejzażu świadomości 
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wykorzystać dla unaocznienia odmienności 
opisywanych warstw przekazu telewizyjnego. 
Treści prezentowane explicite na ekranie doty-
czą głównie tych informacji, które składają się 
na pejzaż akcji każdej narracji. Z kolei infor-
macje implicite to w dużej mierze treści pejzaży 
świadomości. Informacje o jakościowej od-
mienności treści przekazu telewizyjnego warto 
uwzględnić w badaniach nad recepcją przekazu 
audiowizualnego przez różne grupy odbiorców. 
Podstawowe informacje na temat obu warstw 
zostały przedstawione na rysunku 1.
W badaniach nad przetwarzaniem infor-
macji audiowizualnych w okresie średniego 
i późnego dzieciństwa zaobserwowano przewa-
gę w zapamiętywaniu treści warstwy explicite 
oraz trudności z wnioskowaniem o rodzaju 
treści nieprezentowanych wprost na podstawie 
informacji prezentowanych bezpośrednio na 
ekranie (Collins, Wellman, Keniston, Westby, 
1978; Collins, 1983; Sheppard, 1994) Autorzy 
badań zaznaczają, że dzieci w tym okresie mają 
szczególne trudności z identyfikacją kluczo-
wych informacji do przeprowadzenia właści-
wego wnioskowania o motywach zachowania 
osób, które nie zostały wprost przedstawione 
na ekranie. Wyjaśniając trudności dzieci z ro-
zumieniem treści implicite, Daniel Anderson 
i Elizabeth Puzgles Lorch (1983), a także Aletha 
C. Huston i John C. Wright (1989) sugerują, że 
mogą one wynikać z odmiennych strategii prze-
twarzania obu warstw przekazu. Wyjaśnienia 
autorów w ścisły sposób wiążą się z dyskusją 
wokół znaczenia aktywności poznawczej mło-
dych widzów w procesie recepcji przekazu te-
lewizyjnego. Zwolennicy teorii „reaktywności” 
(reactive theory, np. Lesser, 1977; Singer, 1980) 
wskazywali, że dziecięca uwaga jest zależna 
czy wręcz kontrolowana przez cechy struktury 
formalnej przekazu. W takiej sytuacji rozumie-
nie przekazu jest upośledzone z powodu braku 
zasobów poznawczych i aktywnej koncentracji 
na tych treściach, dzięki którym możliwe jest 
wykonanie procesu rozpoznawania, interpre-
tacji i magazynowania spostrzeganych infor-
macji. Młodzi widzowie, będąc zależnymi od 
budowy formalnej narracji audiowizualnej nie 
są w stanie samodzielnie poszukiwać w prze-
kazie tych informacji, które pozwoliłyby im na 
wyłowienie istotnych treści. Odwołując się do 
teorii schematów oraz badań nad przetwarza-
niem informacji audiowizualnej zwolennicy 
teorii aktywności widza (active theory, An-
derson i inni, 1981, Lorch, Anderson, Levin, 
1979) wskazują, że uwaga dziecka kierowana 
ku przekazowi zależy od oceny widza, to jest 
dostrzeganej jego „zrozumiałości”, ocenianej 
dzięki wytworzeniu odpowiednich strategii mo-
nitorowania przekazu, których rola polega na 
identyfikacji interesujących (bo zrozumiałych) 
treści (Lorch, Anderson, Levin, 1979: Rolandel-
li, Sugihara, Wright, 1991: Rolandelli, Wright, 
Huston, 1992). Tacy autorzy, jak W. Andrew 
Collins i inni (1978), A.C. Huston i J.C. Wright 
(1989) oraz Peng Danling i Jiang Hong (1995) 
proponują rozwiązanie pośrednie. Autorzy ci 
dowodzą, że młodzi widzowie w odmienny 
sposób przetwarzają dwa typy treści przekazu 
audiowizualnego: explicite i implicite. Przetwa-
rzanie treści prezentowanych wprost postępuje 
zgodnie z modelem reaktywności, jest zatem 
zależne od samej budowy przekazu. Przetwa-
rzanie warstwy implicite odbywa się w sposób 
aktywny i jest zależne od zaangażowania 
poznawczego widza. Zgodnie z tą koncepcją 
to właśnie koncentracja na silnie wyróżnia-
jących się elementach formalnych warstwy 
explicite przekazu utrudnia młodszym widzom 
budowanie spójnej reprezentacji oglądanych 
treści, dowolne zwracanie uwagi na informacje 
umożliwiające wnioskowanie o treściach nie-
przedstawionych, a niezbędnych dla wskazania 
motywów postępowania czy relacji przyczyno-
wo-skutkowych i temporalnych. Tym samym 
autorzy wyjaśniają, że różnice w przetwarzaniu 
treści implicite należy łączyć ze zmianami roz-
wojowymi dziecięcej uwagi i pojawiającymi 
się na początku późnego dzieciństwa takimi 
zdolnościami, jak stosowanie odpowiednich 
strategii uwagi czy zwiększenia zdolności do 
kontroli i adaptacyjności procesu uwagi. 
Proponowane w literaturze wyjaśnienia 
koncentrują się zasadniczo na właściwościach 
dziecięcego odbiorcy oraz formie przekazu. 
Wydaje się jednak, że trudności dzieci przed-
szkolnych w rozumieniu treści implicite zależą 
nie tylko od formalnych aspektów procesu 
przetwarzania, lecz także od rodzaju „przetwa-
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rzanych” treści. Rozumienie treści narracji au-
diowizualnej nie może pozostawać bez związku 
ze zdobywanymi szczególnie w okresie średnie-
go dzieciństwa kompetencjami w rozumieniu 
stanów mentalnych i sytuacji społecznych. 
Jeśli dostrzeżemy, że treści nieprzedstawione 
wprost wymagają wnioskowania o świecie 
przeżyć bohaterów, wówczas zrozumiałe będą 
trudności dzieci w tym zakresie. W badaniach 
nad rozwojem wiedzy dzieci o stanach mental-
nych prowadzonych w nurcie dziecięcych teorii 
umysłu wielokrotnie wykazywano, że jednym 
z zadań poznawczych w okresie średniego 
dzieciństwa jest budowanie pierwszej, naiwnej 
wiedzy o stanach psychicznych (Astington, 
2001; Bartch, Wellman, 1995; Flavell, 2004; 
Białecka-Pikul, 2002; 2004; Kielar-Turska, 
2000 i inni.). „Mały psycholog” uczy się w tym 
okresie interpretowania zachowań ludzi po-
przez odwoływanie się do ich wewnętrznych, 
nieobserwowalnych stanów mentalnych. Od-
krywa wówczas, jakie znaczenie mają stany 
umysłowe dla wyjaśniania zachowań innych 
osób, uczy się w tych kategoriach interpre-
tować ich zachowania w różnych sytuacjach. 
Wiedza o tym powinna być uwzględniona 
w badaniach poziomu zapamiętywania treści 
audiowizualnych. Także w badaniu rozumienia 
narracji audiowizualnych nie sposób abstraho-
wać od zmian, przejawiających się zapewne 
w sposobie interpretacji oglądanych na ekranie 
treści. Warto zaznaczyć, że analizy rozumienia 
sytuacji społecznych prezentowanych na ekra-
nie nie są nowym pomysłem w badaniach nad 
recepcją narracji audiowizualnych (np. Collins, 
Westby, 1981; Kielar, 1978; Sheppard, 1994). 
Wskazane prace dotyczyły jednak raczej takich 
kwestii, jak: interpretacja narracji, rozumienie 
przesłania bajki czy motywów prezentowanych 
postaci. W analizach zastanawiano się nad ro-
zumieniem wymowy społeczno-moralnej czy 
też znaczeniem oceny postępowania bohate-
rów. Nie przyglądano się jednak szczegółowo 
problemowi zależności pomiędzy interpreto-
waniem przez dzieci informacji o działaniach 
i stanach mentalnych postaci a rozumieniem 
prezentowanej dziecku sytuacji społecznej, 
konstruowaniem spójnej reprezentacji treści 
narracji audiowizualnej, co jest celem niniej-
szego opracowania. 
METODA BADANIA
Badany problem
W prezentowanych badaniach podjęto za-
gadnienie rozumienia przez dzieci w okresie 
średniego dzieciństwa sytuacji społecznych 
przedstawionych w narracji audiowizualnej. 
Uznano, że teza o dążeniu widzów do stworze-
nia spójnej reprezentacji oglądanego przekazu 
będzie przejawiała się nie tylko w różnicy 
w poziomie zapamiętywani informacji na temat 
zachowań i przeżyć prezentowanych postaci. 
Dążąc do stworzenia spójnej reprezentacji 
oglądanych treści, dziecko winno modyfikować 
tak oglądane treści, by były one zgodne z do-
tychczasowym doświadczeniem. Zastosowano 
analizy ilościowe i jakościowe sposobu, w jaki 
dziecko w okresie przedszkolnym zapamiętuje 
informacje o działaniach i przeżyciach boha-
terów typowej popularnej bajki animowanej, 
a także tego, jakich zmian dokonuje, dążąc do 
wyjaśnienia oglądanych na ekranie sytuacji 
społecznych. 
Osoby badane
W badaniu wzięło udział 115 dzieci w wieku 
czterech, pięciu i sześciu lat. W grupie czterolat-
ków znalazło się 17 chłopców i 19 dziewczynek 
(średni wiek 4;4). W badaniu wzięło udział 21 
chłopców i 16 dziewczynek w wieku pięciu lat 
(średni wiek 5;4) oraz 18 chłopców i 24 dziew-
czynki w wieku sześciu lat (średni wiek 6;5). 
Wykorzystany materiał
Dzieci oglądały bajkę z serii Bob Budowniczy. 
Do badania wybrano odcinek pt. Urodziny 
Boba1. W badaniu wykorzystano popularną 
bajkę animowaną z dwu powodów. Po pierw-
sze, wykorzystany w serii sposób budowy 
opowiadania odpowiada stosowanym obecnie 
konwencjom tego gatunku. Dotyczy to przede 
wszystkim sposobu prezentacja: wielowątko-
wość, kilka planów akcji, odejście od układu 
liniowego, naprzemienna prezentacji różnych 
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miejsc akcji. Po drugie, wybór bajki Urodziny 
Boba wiąże się z dużą popularnością wybra-
nej serii w grupie przedszkolaków i, co z tym 
związane, powszechną znajomością głównych 
bohaterów oraz ram tematyki opowiadania. 
Wybrano odcinek prezentujący historię dobrze 
znanej dzieciom uroczystości urodzin. Przyjęto, 
że jest to historia, której treść można w pełni 
zrozumieć jedynie po odczytaniu prezento-
wanej sytuacji społecznej związanej z oczeki-
waniem przez bohatera życzeń urodzinowych 
i prezentów. Przedstawione działania (poziom 
treści przedstawionych wprost na ekranie) 
możliwy jest tylko przy właściwym odczytaniu 
treści zawartych implicite – którymi są stany 
mentalne bohaterów. 
Treść prezentacji
Bajka opowiada o dniu urodzin głównego 
bohatera, Boba. W tym dniu współpracownica 
i przyjaciółka Boba, Marta oraz maszyny wymy-
ślili, że będą udawali, że to jest zwyczajny dzień, 
a życzenia złożą na urodzinowym przyjęciu – 
niespodziance wieczorem. Bob spodziewał się 
życzeń już rano, dlatego okazywał rozczarowa-
nie i smutek, zastanawiając się dlaczego przez 
cały dzień nikt mu ich nie złożył. Kiedy Bob 
naprawiał z Koparką i Dźwigiem szopę Pana 
Ogórka, pozostali przyjaciele przygotowali uro-
dzinowe przyjęcie. Marta upiekła tort, a maszy-
ny przygotowały tort z betonu. Po powrocie Bob 
zaskoczony i szczęśliwy zobaczył udekorowane 
podwórko i przyjaciół składających życzenia. 
Metoda
W celu dotarcia do zapamiętanych treści za-
stosowano kolejno dwie metody, stosowane 
w badaniach przetwarzania informacji audio-
wizualnych (za: Lang, 2000), które pozwoliły 
na analizę zakresu i sposobu zapamiętania pre-
zentowanych i wymagających wnioskowania 
informacji audiowizualnych. Były to techniki: 
swobodnego odtwarzania oraz przypominania 
kierowanego. Każde badanie rozpoczynano od 
pytania dotyczącego wcześniejszych doświad-
czeń dziecka z prezentowanym odcinkiem serii 
Bob Budowniczy.
Metoda swobodnego odtwarzania pole-
gała na zachęceniu dziecka do opowiedzenia 
dorosłemu badaczowi treści oglądanej anima-
cji („Opowiedz, co działo się w tej bajce”). 
Dziecięce historie analizowano po pierwsze, 
oceniając zaawansowanie opowiadanej histo-
rii. Szacowany poziom opowiadania dotyczył 
liczby zapamiętanych treści oraz spójności 
przedstawianej narracji. W analizie przyjęto, 
że wypowiedzi, w których nie zostanie zawarta 
żadna informacja na temat treści oglądniętej 
bajki, zostaną ocenione na 0 punktów. Opo-
wiadania zawierające informacje na temat 
pojedynczych epizodów, bez wskazania ich 
miejsca w strukturze bajki, oceniano na 1 punkt. 
Wypowiedzi zawierające informację na temat 
idei ogólnej utworu (np. „to było o urodzinach 
Boba”) oraz inne istotne szczegóły znaczące 
dla opowiadania lub też te opowiadania, które 
zwierały przynajmniej dwa ważne epizody 
oglądanej historii, oceniano na 2 punkty. 
3 punkty przyznawano za opowiadania, w któ-
rych znalazły się informacje na temat epizodów 
istotnych dla oglądanej historii, uporządkowane 
zgodnie ze strukturą czasową i/lub przyczyno-
wą utworu. Ocenę uzyskanych historii zgodnie 
z przestawionymi kryteriami przeprowadziło 
dwu niezależnych, sędziów kompetentnych 
(zgodność sędziów r = 0,94 p < 0,05). Proto-
koły, w których stwierdzono rozbieżność ocen, 
dyskutowano i poddawano ocenie trzeciego 
niezależnego sędziego. 
Po drugie, analizowano treść opowiadań. 
Uwzględniano tu rodzaj zapamiętanych scen 
oraz język opowiadania (analizowano stoso-
wane przez dzieci określenia do opisywania 
działań i stanów mentalnych poszczególnych 
postaci). Do analizy treści opowiadań (rodzaju 
zapamiętanych scen) wykorzystano stworzony 
przez autorkę badań i sędziów kompetentnych 
model opowiadania, który pozwolił stwierdzić, 
że wybrany utwór składa się z trzynastu scen, 
powiązanych różnymi relacjami temporalnymi 
i przyczynowymi (patrz rysunek 2). W anali-
zach materiału stwierdzono, że historia o uro-
dzinach Boba składa się, obok wprowadzenia 
(sceny od pierwszej do czwartej) i zakończenia 
(scena dwanaście trzynaście), z trzech przedsta-
wionych równolegle i toczących się w różnych 
miejscach wątków, które zatytułowano w nastę-
pujący sposób: „Marta piecze tort” (sceny 7.1 
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i 10) „Maszyny robią tort z betonu (sceny 6, 7.2 
i 9) oraz „Bob naprawia szopę” (sceny 5, 8 i 11). 
Sędziowie kompetentni wyróżnili następnie 
w poszczególnych scenach mniejsze jednostki 
informacyjne (w sumie 46 jednostek), które 
można było wykorzystać w dalszych analizach. 
Badanie metodą przypominania kierowa-
nego polegało na udzielaniu przez dziecko 
odpowiedzi na przygotowany zestaw pytań 
dotyczących zachowań oraz myśli, emocji 
i przekonań prezentowanych postaci. Przy-
kładowe pytania dotyczące działań bohaterów 
brzmiały: Co robiła przez cały dzień Marta? 
Co działo się, kiedy Bob wrócił po pracy do 
domu? A pytania dotyczące stanów mentalnych 
bohaterów to przykładowo: Co rano wymyśliła 
Marta i maszyny? Czy Bob wiedział, co robi 
Marta? W trakcie rozmowy zachęcano dzieci 
do udzielania pełnych odpowiedzi, nie popra-
wiano ich, gdy wskazywały błędne informacje. 
Wypowiedzi dzieci analizowano na poziomie 
ilościowym, oceniając prawidłowość odpowie-
dzi (0 pkt. błędna, 1 pkt. prawidłowa) oraz na 
poziomie jakościowym, próbując odtworzyć 
zasadnicze sposoby rekonstruowania oglądanej 
narracji (dziecięce wersje oglądanej bajki). 
Procedura badania
Prezentacja odbyła się w znanym osobom 
badanym pomieszczeniu w czteroosobowych 
grupach. Przed projekcją zadawano pytania 
wprowadzające, dotyczące znajomości serii 
bajek o Bobie Budowniczym. Każde dziecko 
obserwowała w trakcie prezentacji przeszko-
lona osoba prowadząca badanie2. Tuż po 
zakończeniu projekcji z każdym dzieckiem 
przeprowadzono rozmowę indywidualną na 
temat treści oglądanej historii. 
WYNIKI
Analiza odpowiedzi na pytania wprowadza-
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Rysunek 2. Układ powiązań przyczynowo-skutkowych i temporalnych 
poszczególnych scen w bajce Urodziny Boba 
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Legenda:  
1, 2, 3, ... numery poszczególnych scen          powiązania pomiędzy scenami 
 
MPT – wątek „Marta piecze tort”  
BNSz – wątek „Bob naprawia szopę”  
MszRT – wątek „maszyny robią tort z betonu”  
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7.2 
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jące pozwoliła ustalić, zgodnie z założeniem 
o popularności wybranej historii, że 98% 
badanych dzieci kilkakrotnie oglądało jakąś 
historię z serii bajek o Bobie Budowniczym. 
Dzieci umiały nazwać poszczególne postaci, 
a także zaintonować piosenkę tytułową. De-
klarowały ponadto, że seria ta bardzo im się 
podoba (96%). Po obejrzeniu bajki Urodziny 
Boba wiele dzieci stwierdziło, że nie jest to ich 
pierwszy kontakt z prezentowanym odcinkiem. 
Około 58% czterolatków, 70% pięciolatków 
oraz 64% sześciolatków oglądało wcześniej 
bajkę Urodziny Boba. W dalszych obliczeniach 
uwzględniono wpływ tej zmiennej na badane 
zależności3. 
ZAPAMIĘTANIE SYTUACJI 
SPOŁECZNEJ PRZEDSTAWIONEJ 
W NARRACJI – SWOBODNE 
ODTWARZANIE TREŚCI OGLĄDANEJ 
HISTORII 
Poziom opowiadania 
Analizie poddano zaawansowanie zaprezento-
wanej historii. Stwierdzono, że dzieci z bada-
nych grup wiekowych prezentowały historie 
o odmiennym poziomie zakresu odtwarzanych 
treści oraz spoistości struktury opowiadania. 
Dzieci cztero- i pięcioletnie najczęściej wska-
zywały temat opowiadania oraz jedną lub dwie 
informacje dopełniające. Sześciolatki natomiast 
obok wskazania tematu historii opisywały 
także najlepiej zapamiętane sceny, częściej 
także porządkowały je zgodnie z temporalnym 
i przyczynowym układem treści. Wynik analizy 
wariancji wskazał, ze pomiędzy badanymi gru-
pami istnieje różnica w poziomie opowiadanej 
historii (efekt główny: F(2, 111) = 35,789, 
p = 0,00). Za istniejące różnice odpowiada róż-
nica opowiadania zaznaczająca się pomiędzy 
sześciolatkami a badanymi z dwu młodszych 
grup wiekowych. 
Analiza treści odtwarzanych informacji 
Przyglądając się dziecięcym opowiada-
niom, zastanawiano się, które treści narracji 
zwracały szczególną uwagę dzieci z badanych 
grup wiekowych. W analizie wykorzystano 
opracowany model narracji. Obliczono, które 
z czterdziestu sześciu wyróżnionych jednostek 
treści pojawiły się w dziecięcych opowiada-
niach. Analiza rodzaju wybranych elementów 
treści oraz sposób ich zestawienia ujawnia 
sposób interpretacji oglądanej narracji. 
Wyniki wskazały, że dzieci z wszystkich 
grup wiekowych najczęściej rozpoczynały 
swą wypowiedź od określenia tematu opowia-
dania (np. „to było o urodzinach Boba” (54% 
czterolatków, 44% pięciolatków i 71% sześcio-
latków). W analizach opowiadań stwierdzono 
różnice pomiędzy badanymi grupami wiekowy-
mi dotyczące zarówno liczby, jak i tego, które 
informacje dzieci zapamiętały. 
Poza wskazaniem tematu historii w opo-
wiadaniach dzieci czteroletnich nie zaznaczyła 
się zdecydowana tendencja do przywoływania 
określonego zakresu treści. Żaden z epizodów 
nie został wskazany przez więcej niż 20% ró-
wieśników. Dzieci chętniej opisywały zdarzenia 
związane z przygotowywaniem tortu z betonu 
(ten fakt został przywołany przez 16% cztero-
latków) oraz naprawą szopy przez Boba (8%). 
Czterolatki wskazywały pojedyncze epizody, 
związane z humorystycznymi, choć nieistotny-
mi dla całości historii, zdarzeniami, takimi jak 
wywrócenie się Boba podczas odrywania deski 
(11%) czy też wybrudzenie przez Stacha twarzy 
podczas zbyt łapczywego zjadania tortu (11%). 
W opowiadaniach pięciolatków na pierwszy plan 
wysunęło się odtwarzanie zdarzeń podstawo-
wych dla przedstawionej historii. W dziecięcych 
narracjach pojawiły się informacje na temat: 
porannej umowy przyjaciół na temat udawania 
(16%), pracy Boba (naprawa szopy – 24%) oraz 
przygotowań do urodzin, jakie podjęli Marta 
i maszyny (przygotowywanie dwu tortów – 
21%). Dzieci podkreślały, że rezultatem działań 
było przyjęcie urodzinowe dla Boba (21%). 
Z kolei w opowiadaniach dzieci sześcioletnich 
obok konsekwentnego odtwarzania treści za-
sadniczych dla osi akcji, charakterystyczne było 
także wskazywanie treści ważnych dla dalszego 
wnioskowania o przekonaniach i emocjach 
prezentowanych postaci. Treści, które pojawiły 
się w wielu opowiadaniach, dotyczyły umowy 
podjętej rano przez przyjaciół Boba (28%) oraz 
jej konsekwencji, która w ciągu dnia wymagała 
przygotowania w tajemnicy przyjęcia (Marta 
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robi tort – 52%; maszyny przygotowują tort 
– 45%). Dzieci zestawiały także następujące 
informacje, wskazując, że Bob mówił o swoich 
oczekiwaniach życzeń oraz smutku z powodu 
ich braku (26%) a także radości z przyjęcia – 
niespodzianki (42%). 
Warto zaznaczyć, że prezentowane wyniki 
wskazują, na wzrastający w kolejnych grupach 
wiekowych procent dzieci, zwracających uwa-
gę na te same, istotne dla opowiadania treści. 
Analiza treść – język opowiadania
Aby uzyskać dane na temat sposobu przedsta-
wiania działań i stanów mentalnych prezen-
towanych postaci, dokonano analizy języka 
opowiadania. Nie stwierdzono różnic w stoso-
wanych określeniach działań prezentowanych 
postaci u dzieci z badanych grup wiekowych. 
Wszystkie dzieci mówiły o takich działaniach, 
jak budowanie czy pieczenie. Większa liczba 
takich określeń u dzieci ze starszych grup 
wiekowych była proporcjonalna do długości 
opowiadania. Na szczególną uwagę zasługuje 
natomiast ewolucja języka opowiadań odnoszą-
ca się do stosowanych przez dzieci nazw stanów 
mentalnych opisywanych postaci. Wyróżniono 
cztery typy takich określeń odnoszących się do: 
emocji (radość, smutek, zmartwienie), pragnień 
(chcieć) i procesów poznawczych (pamiętać, 
zapomnieć myśleć, postanowić) oraz stanów 
mentalnych odnoszących się do relacji społecz-
nych prezentowanych postaci (udawać, ukry-
wać, kłamać, żartować, zaskoczyć, zdradzić). 
Na wykresie zaprezentowano średnią liczbę 
użytych określeń stanów mentalnych przywoły-
wanych w opowiadaniach o oglądanej narracji 
w trzech grupach wiekowych (wykres 1). Dzie-
ci czteroletnie, opisując stany mentalne postaci, 
mówiły głównie o ich emocjach. Pięciolatki 
w opowiadaniach podkreślały z kolei znaczenie 
Wykres 1. Średnia liczba użytych określeń stanów mentalnych 
przywoływanych w opowiadaniach o oglądanej narracji w trzech 
grupach wiekowych 
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procesu myślenia, to jest o czym bohaterowie 
myśleli, pamiętali czy zapomnieli, oraz ich 
pragnienia. W opowiadaniach sześciolatków 
odnotowano skupienie zarówno na procesie 
myślenia oraz stanach mentalnych odwołu-
jących się do relacji pomiędzy wszystkimi 
postaciami, takich jak udawanie. 
Ponieważ opowiadania dzieci starszych, 
jako znacząco dłuższe, zawierały większą licz-
bę wszystkich słów, dlatego obliczono wskaź-
nik4, będący proporcją pomiędzy określeniami 
odnoszącymi się do stanów mentalnych postaci 
oraz ich działań. Celem tych obliczeń było 
ustalenie znaczenia opisu stanów mentalnych 
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dla całej charakterystyki oglądanej sytuacji 
społecznej prezentowanej przez czterolatki, 
pięciolatki i sześciolatki. Wykazano, że wraz 
z wiekiem zmienia się proporcja określeń od-
wołujących się do stanów mentalnych i innych 
działań postaci. Średnie wartości wskaźników 
uzyskanych w grupie czterolatków, pięciolat-
ków, sześciolatków wyniosły odpowiednio dla 
czterolatków 0,1391, dla pięciolatków 0,141 
i 0,389 dla sześciolatków. Efekt główny analizy 
wariancji, wykonanej pomiędzy wartościami 
wskaźnika uzyskanymi w poszczególnych 
grupach wiekowych wskazał F(2, 111) = 4,705, 
p = 0,01, że wraz z wiekiem w opowiadaniach 
dzieci rośnie zakres określeń odnoszących się 
do emocji, przeżyć czy przekonań prezentowa-
nych postaci w stosunku do opisu ich działań 
(zob.: wykres 2). Analizy post-hoc z zastosowa-
niem testu Scheffe ukazały, że różnica dotyczy 
odmienności języka opowiadań istniejących 
pomiędzy grupami czterolatków i sześciolat-
ków oraz pięciolatków i sześciolatków. Wyniki 
wskazały na relatywnie wyższy w najstarszej 
badanej grupie wskaźnik treści odnoszących 
się do stanów mentalnych postaci. 
DZIAŁANIA BOHATERÓW 
A ICH STANY MENTALNE – 
PRZYPOMINANIE KIEROWANE
Analizując wyniki uzyskane w zadaniu przy-
pominania kierowanego, dokonano analizy za-
leżności pomiędzy zakresem i typem zapamię-
tanych treści (informacje dotyczące zachowań 
vs stanów mentalnych) a wiekiem badanych. 
Stosując test Anovy rang Kruskala-Wallisa, wy-
kazano, że wraz z wiekiem dzieci coraz lepiej 
zapamiętują istotne informacje przedstawione 
w bajce H(2,115) = 35,848 p = 0,00. Zależność 
ta dotyczyła zarówno przedstawionych wprost 
informacji dotyczących zachowań postaci 
H(2,115) = 24,180 p = 0,00, jak i wymagają-
cych wnioskowania informacji na temat stanów 
mentalnych bohaterów H(2,115) = 29,727, 
p = 0,00. Wyniki te oraz informacje na temat 
wartości średnich, median i odchyleń standar-
dowych dla poszczególnych grup wiekowych 
zamieszczono w tabeli 1. Analiza relacji pomię-
dzy poziomem zapamiętania informacji na te-
mat zachowań postaci i ich stanów mentalnych 
         Wykres 2 Stosunek pomiędzy określeniami odnoszącymi się do stanów mentalnych bohater
a słowami opisującymi działania postaci w opowiadaniach badanych dzieci.
F(2, 111)=4,7059, p=0,01092
4-latki 5-latki 6-latki
Grupa wiekowa
-0,1
0,0
0,1
0,2
0,3
0,4
0,5
0,6
Ws
ka
źn
ik: 
sta
ny
 m
en
tal
e a
 za
ch
ow
an
ia 
bo
ha
ter
ów Średnie zmiennej towarzyszącej:
znajomość prezentowanego odcinka: ,6434783
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
70 Anna Kołodziejczyk
wykonana testem kolejności par Wilcoxona 
wykazała, że we wszystkich badanych grupach 
wiekowych dzieci istotnie lepiej zapamiętywa-
ły treści dotyczące zachowań postaci niż ich 
stanów mentalnych. T = 189,000 z = 4,867, 
p = 0,000001. 
Dalszych danych o zakresie i spójności 
tworzonej przez dzieci reprezentacji przedsta-
wionej sytuacji społecznej dostarczyła analiza 
jakościowa odpowiedzi na poszczególne pyta-
nia wywiadu kierowanego. Wszystkie dzieci 
prawidłowo odpowiedziały na pytanie o temat 
oglądanej historii. Badane przedszkolaki pra-
widłowo odpowiadały na pytanie dotyczące 
tematu historii (wszystkie 5-latki i 6-latki, 97% 
4-latków), zapamiętały także, czym zajmował 
się główny bohater przez cały dzień (wszystkie 
4- i 6-latki, 97% pięciolatków). Dzieci z młod-
szych grup wiekowych nieco gorzej pamiętały 
natomiast działania pozostałych postaci. Część 
dzieci albo nie umiała powiedzieć, co robiła 
Marta i maszyny, albo, co ciekawe, uważała, 
że wszystkie postaci pomagały Bobowi w jego 
pracy (procent poprawnych odpowiedzi na 
pytanie o to, co robiła przez cały dzień Marta 
i maszyny, w grupach: czterolatków – 77%, 
pięciolatków – 91% i sześciolatków – 97%). 
Aż 97% czterolatków, 81% pięciolatków i 97% 
sześciolatków uważało, że przyjaciele Boba 
pamiętali o jego urodzinach. Mimo to połowa 
czterolatków i prawie 40% pięciolatków była 
przekonana, że w dzień urodzin wszyscy złożyli 
Bobowi życzenia urodzinowe już rano (procent 
dzieci wskazujących na wieczorne usytuowanie 
składania życzeń i przyjęcia urodzinowego: 
50% czterolatków, 62% pięciolatków, 95% 
sześciolatków). Większość najmłodszych 
dzieci i część pięciolatków uważała zatem, 
jeśli porównamy odpowiedzi na dwa oma-
wiane pytania, że pamiętając o urodzinach 
Boba, przyjaciele musieli złożyć mu życzenia 
od razu rano. Analiza odpowiedzi ujawniła 
także, że w konsekwencji młodsze dzieci nie 
dostrzegły tego, że skuteczne udawanie przy-
jaciół spowodowało, że Bob nie mógł wiedzieć 
o przygotowaniach, jakie przez cały dzień 
czyniła Marta (procent poprawnych odpowiedzi 
w grupie czterolatków – 55%, pięciolatków – 
Tabela 1. Przypominanie kierowane: odpowiedzi na pytania dotyczące zachowań i stanów 
mentalnych bohaterów udzielane przez dzieci z trzech grup wiekowych 
 
Przypominanie 
kierowane 
4-latki 5-latki 6-latki ANOVA rang Kruskala-Wallisa 
Zachowania 
bohaterów  
Me
Sr
(Od)
 
4,00 
3,96 
(1,13)  
 
5,00 
4,46 
(0,73) 
 
5,00 
4,93 
(0,26)  
 
H (2, N = 115) = 24,180 p = 0,0000 
Stany mentalne 
bohaterów 
 Me
Sr
(Od)
 
3,50 
3,46 
(1,10) 
 
4,00 
3,66  
(1,41)  
 
5,00 
4,69 
(0,64)  
 
H (2, N = 115) = 29,727 p = 0,0000  
Wszystkie pytania  
Me
Sr
(Od) 
 
 
8,00 
7,44 
(2,02) 
 
 
9,00 
8,11 
(1,88)  
 
 
10,00 
9,62 
(0,76)  
 
 
H (2, N = 115) = 35,848 p = 0,0000  
Me – mediana  
Śr – średnia 
Od – odchylenie standardowe  
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81%, sześciolatków – 95%). Dzieci uważały, że 
Bob wiedział, że Marta piecze tort, co zapewne 
tłumaczy niski procent poprawnych odpowiedzi 
na kolejne pytanie dotyczące przyczyny złego 
nastroju Boba w ciągu dnia. Analiza wyjaśnień 
dziecięcych wskazała, że dzieci przyjmowały 
jedną z dwu możliwości. Albo uważały, że 
Bob nie miał powodu do zmartwienia, albo 
też że mógł niepokoić się przygotowaniami 
do przyjęcia. Tylko 44% czterolatków, 64% 
pięciolatków, a 85% sześciolatków stwierdziło, 
że Boba martwi to, że nikt nie pamiętał o jego 
urodzinach. Z kolei 88% czterolatków, 75% 
pięciolatków i 97% sześciolatków uważało, że 
to, co Bob zobaczył po powrocie do domu, było 
dla niego niespodzianką. Ważne, że 72% cztero-
latków, 94% pięciolatków i wszystkie sześcio-
latki, interpretując jego zachowanie, przyjmo-
wało, że przyczyną było zdziwienie dotyczące 
niespodziewanego przyjęcia urodzinowego. 
Młodsze dzieci wskazywały raczej, że Bob 
zdziwił się tym, jak ładnie było przygotowane 
jego przyjęcie, podczas gdy większość pięcio-
latków i sześciolatków wskazywało na obawy, 
które okazały się niesłuszne. Przeprowadzona 
analiza odpowiedzi na pytania o działania 
i stany mentalne postaci wskazała, że dla dzieci 
w wieku czterech i pięciu lat wnioskowanie na 
temat stanów mentalnych postaci jest zadaniem 
trudniejszym niż zapamiętywanie treści doty-
czących zachowań postaci. Wykazano ponadto, 
że dążąc do uzyskania spójnej reprezentacji 
oglądanych treści, dzieci tak modyfikują za-
pamiętane informacje prezentowane explicite, 
by uzyskać spójny obraz oglądanych zdarzeń. 
DYSKUSJA WYNIKÓW
Analiza treści tworzonych opowiadań i słow-
nika wypowiedzi ujawniła obraz, z którego 
wynika coraz większa koncentracja dzieci na 
informacjach nieprezentowanych explicite, 
dostrzeganie relacji pomiędzy zachowaniami 
i stanami mentalnymi bohaterów oraz coraz 
większe znaczenie przypisywane stanom 
mentalnym oglądanych postaci w wyjaśnianiu 
zachowań bohaterów i przebiegu zdarzeń. 
Najmłodsze dzieci koncentrują się przede 
wszystkim na pojedynczych, interesujących 
je epizodach. Jednakże w większości przypad-
ków nawet dzieci czteroletnie były zdolne do 
wskazania głównej idei utworu (to było o uro-
dzinach Boba). Odwołując się do koncepcji 
skryptów, możemy powiedzieć, że tworzone 
przez dzieci opowiadania rozwijały się w kie-
runku poszerzenia zakresu odpowiadanych 
treści, dostrzegania powiązań przyczynowych 
pomiędzy poszczególnymi fragmentami oraz 
uwzględnienia tych specyficznych treści, które 
wystąpiły w przedstawionej sytuacji, choć są 
nietypowe dla skryptu „przyjęcia urodzinowe-
go”. Obserwowane zmiany jakościowe dotyczą 
typu wskazywanych treści, odnoszących się 
głównie do warstwy implicite, a stanowiących 
przestrzeń przekonań i emocji bohaterów, 
określających ich wzajemne relacje i motywy 
zachowań. 
Zmiana proporcji pomiędzy określeniami 
odnoszącymi się do zachowań a określeniami 
stanów mentalnych pomiędzy badanymi czte-
rolatkami i pięciolatkami a sześciolatkami także 
wskazuje na zmianę perspektywy w interpreta-
cji oglądanych treści. Dzieci w coraz większym 
stopniu, opisując zachowania oglądanych 
postaci, odnoszą się do ich emocji, przekonań, 
interpretacji zachowań innych osób. 
Analiza dziecięcych odpowiedzi na za-
dawane pytania dotyczące sfery zachowań 
i przeżyć bohaterów oraz analiza spontanicznie 
odtwarzanych treści w swobodnych opowia-
daniach ujawniła, że dzieci z poszczególnych 
grup wiekowych, dążąc do uzyskania spójnej 
reprezentacji treści, w odmienny sposób zapa-
miętały oglądaną bajkę. Analiza pozwala zre-
konstruować trzy zasadnicze wersje oglądanego 
opowiadania oraz specyficzne zniekształcenia 
treści opowiadania wskazujące na odmienne 
sposoby interpretacji oglądanych treści. 
Część badanych dzieci, a szczególnie czte-
rolatki twierdziły, że wszyscy bohaterowie, 
pamiętając o urodzinach Boba, musieli złożyć 
mu rano życzenia. W tej wersji dzieci zakładały 
konieczność spójności stanów psychicznych 
i zachowań bohaterów narracji. Dzieci mówiły, 
że wszyscy pamiętali o urodzinach i złożyli 
Bobowi życzenia już rano. Badani twierdzili, że 
Bob wiedział, co robi Marta. Konsekwencją tej 
tezy były odnotowane odpowiedzi, w których 
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dzieci twierdziły, że Bob nie miał powodu do 
zmartwień i jeśli był zaskoczony na widok przy-
gotowanego przyjęcia, to raczej nie dlatego, że 
o nim nie wiedział, ale że było „takie ładne”. 
Niektóre dzieci uznawały nawet, że po powro-
cie nie odbyło się przyjęcie urodzinowe. Jeśli 
najmłodsze dzieci dostrzegały psychologiczną 
stronę oglądanej historii, to mówiły głównie 
o emocjach bohaterów opowiadania: mówiły, 
że Bob ucieszył się, widząc przygotowane 
przyjęcie. 
Inny wariant przedstawionej historii, czę-
ściej występujący u pięciolatków i niektórych 
czterolatków, uwzględnia możliwość odrębno-
ści wiedzy bohaterów i ich zachowań. Mówił 
o tym na przykład Maciek (5;4): Bob miał 
urodziny... i oni sobie tak zażartowali z Boba, 
żeby myślał, że zapomnieli o urodzinach. Dzieci 
uznawały, że Bob nie mógł wiedzieć, co robi 
Marta, będąc w innym miejscu. Przyznawały, 
że Bob martwił się przez cały dzień urodzinami, 
jednak z części wypowiedzi wynikało raczej, 
że jego zmartwienie dzieci łączyły z tym, jak 
uda się oczekiwane przyjęcie. Pięciolatki pod-
kreślały przede wszystkim to, jak Bob błędnie 
interpretował zachowania przyjaciół.
Ostatnia z wersji sposobu zapamiętania 
oglądanej historii, która wyłania się z przepro-
wadzonych analiz rozmów z dziećmi, i najczę-
ściej prezentowana była w grupie sześciolatków 
i niektórych pięciolatków. Wspólną cechą tych 
narracji jest po pierwsze, założenie możliwości 
występowania odmiennych stanów mental-
nych i zachowań u poszczególnych postaci 
(mogę udawać, że czegoś nie wiem) oraz po 
drugie, dostrzeżenie tego, że stany mentalne 
i zachowanie partnerów zależą od wzajemnej 
interpretacji zachowań własnych i innych osób. 
Przypisanie partnerowi określonych stanów 
mentalnych może prowadzić do fałszywych 
wniosków i określonego przebiegu sytuacji. 
Dzieci twierdziły, że Marta wraz z maszynami, 
wiedząc o święcie Boba, udawali, że o nim nie 
pamiętają. Dzieci uważały, że smutek Boba 
wynikał z błędnej interpretacji wiedzy towarzy-
szy. Dzieci podkreślały, że Bob był zaskoczony 
przyjęciem, którego się nie spodziewał wobec 
całodziennych zachowań przyjaciół. Sześcio-
latki w największym stopniu (w porównaniu 
z pięciolatkami i czterolatkami) koncentrowały 
się na wyjaśnianiu psychologicznej warstwy 
opowiedzianej historii. Mówiły o emocjach 
Boba, jego przekonaniach (o czym myślał Bob 
i o co się martwił, interpretując zachowania 
przyjaciół). Dzieci w tej grupie podkreślały, 
że Bob mylił się, a przyjaciele postanowili 
udawać inny stan niż to było w rzeczywistości. 
Tak przedstawiła to sześcioletnia Ewelina (6;0): 
Marta i maszyny pamiętali o urodzinach Boba 
i się umówili tak, że udawali, że nie pamiętają 
... i się martwili, że Bob będzie smutny... i był 
, ale to nic, bo miał niespodziankę i bardzo 
się ucieszył. W niektórych narracjach badani 
wskazywali nawet na różnice perspektyw 
i stanów psychicznych poszczególnych postaci 
(Boba i przyjaciół) oraz ich konsekwencje dla 
obserwowanych zachowań i przebiegu sytuacji. 
Pięcioletni chłopiec tak opowiedział historię 
o urodzinach Boba: Po prostu Bob myślał, że 
zapomnieli, a oni chcieli, żeby była dla niego 
to niespodzianka. On myślał, że to nie będzie 
niespodzianka, tylko że zapomnieli, bo nie wie-
dzieli, że dzisiaj są jego urodziny (Mateusz, 5;6) 
PODSUMOWANIE
Wyniki badania wskazują na dokonujące się 
w średnim dzieciństwie zmiany w rozumieniu 
przekazu audiowizualnego, które zależą nie 
tylko od funkcjonowania procesu przetwarzania 
informacji, lecz towarzyszą toczącym się w tym 
okresie zmianom poznawczym, prowadząc do 
odmiennej interpretacji treści przekazu. Pro-
wadzone studium wykazało, że dla poznania 
dziecięcego rozumienia narracji audiowizualnej 
nie wystarczy określenie zakresu zapamięta-
nych informacji przez dzieci w różnym wieku. 
Ważna jest analiza typu zapamiętywanych 
treści oraz, co istotne, sposobu ich zestawiania 
przez dziecko, kierowanego chęcią uzyskania 
spójnego wyobrażenia oglądanych treści. 
Przyjmując założenie formułowane przez 
autorów koncepcji opisujących proces prze-
twarzania informacji audiowizualnych (Lang, 
2000; Fisch, 2000), że rozumienie przekazu 
łączy się ze skłonnością do uzyskania spój-
nej reprezentacji oglądanych treści, wyniki 
badania wskazały, że zapamiętywanie treści 
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prezentowanych na ekranie (explicite) zależy 
od wnioskowania dotyczącego treści niepre-
zentowanych wprost (implicite). Błędy w od-
twarzaniu treści prezentacji dotyczą zatem obu, 
wzajemnie zależnych warstw przekazu. 
Kompetencje w adekwatnym odczytywaniu 
treści implicite w badaniach najczęściej łączy 
się ze zmianami w strategii przetwarzania 
informacji, m.in. zmianami w zakresie se-
lektywności uwagi. Zmiany te, jak twierdzą 
Danling i Hong (1995), prowadzą do coraz 
bardziej efektywnego zapamiętywania warstwy 
implicite, co wyraża się w wyższych wynikach 
w zadaniach mierzących zakres zapamiętanych 
poprawnie treści. Z przeprowadzonego studium 
wynika, że adekwatność odczytania wszystkich 
informacji, a szczególnie tych nieprezentowa-
nych wprost (treści implicite), zależy także od 
ich rodzaju. Warstwa implicite odnosi się do 
psychologicznych aspektów obserwowanych 
sytuacji, dlatego dla wyjaśnienia dziecięcych 
trudności w rozumieniu narracji audiowizu-
alnych istotna okazuje się nie tylko analiza 
możliwości procesów przetwarzania (zakres 
uwagi, możliwości pamięciowe itp.), lecz także 
wiedzy dziecka na temat tego rodzaju sytuacji, 
kompetencje w rozumieniu stanów mentalnych 
innych osób, rozumienie sytuacji społecznych 
uwzględniające interpretację zachowania zaan-
gażowanych postaci z perspektywy ich stanów 
umysłowych. 
Z drugiej strony warto spojrzeć na to, co 
przedstawione wyniki mówią nam nie o ro-
zumieniu przekazu audiowizualnego, a o ro-
zumieniu sytuacji społecznych, perspektywy 
psychologicznej. W ostatnich trzydziestu latach 
badania w tej dziedzinie stanowiły głównie 
eksperymenty prowadzone w obrębie nurtu 
tzw. dziecięcych teorii umysłu. Większość 
stosowanych metod polega na interpretacji 
zachowań i przekonań czy emocji bohaterów 
opowiadanych historii, słuchanych lub pre-
zentowanych na schematycznych obrazkach. 
Warunki te charakteryzuje konieczność do-
kładnego wyobrażenia sobie prezentowanych 
sytuacji na podstawie prezentowanej narracji, 
co może obciążać nadmiernie system poznaw-
czy badanych dzieci. Także Katherine Nelson 
ze współpracownikami (2003) wskazywała 
na konieczność rozszerzenia repertuaru stoso-
wanych obecnie metod badań eksperymental-
nych i uczynienia ich bardziej zbliżonymi dla 
kontekstu życia dziecka. Na uwagę zasługuje 
propozycja Craiga Rosena, Davida Schwebela 
i Jerome Singera (1997), którzy wzbogacili za-
kres stosowanych metod o badanie rozumienia 
udawania z wykorzystaniem metody interpre-
towania przez dziecko oglądanych w telewizji 
fragmentów nagrań wideo. Mocną stroną 
metody polegającej na rozmowie z dzieckiem 
o oglądanych na ekranie sytuacjach społecz-
nych, jego oczekiwaniach co do dalszego ciągu 
historii, osiągnięciu zamierzonych rezultatów, 
wydaje się przede wszystkim naturalność takiej 
sytuacji. Metoda ta, co należy podkreślić, zakła-
da konieczność samodzielnego wyboru przez 
badanych istotnych informacji. Wydaje się, że 
taka technika pozwala na dotarcie zarówno do 
dziecięcego sposobu rozumienia wybranych 
zachowań obserwowanych postaci,jak też do 
tekstu społecznego oglądanych zdarzeń. Nową 
możliwością, jaką stwarza rozmowa o ogląda-
nej na ekranie telewizora bajki, jest dotarcie 
do rozumienia zmieniających się sytuacji spo-
łecznych i stanów mentalnych postaci w toku 
narracji. W tej naturalnej dla dziecka sytuacji 
możliwe byłoby sprawdzenie umiejętności 
wnioskowania o bardziej złożonych sytuacjach, 
w których od oglądającego dziecka zależałoby, na jakie elementy sytuacji (np. ekspresja, wyraz 
mimiczny, wypowiedź albo zachowanie postaci) zwróci uwagę i jak je zinterpretuje. Wyniki 
przeprowadzonego studium zachęcają do użycia techniki, jaką jest rozmowa o oglądanej bajce, 
do badania mechanizmów zmian rozwojowych w zakresie wiedzy o stanach mentalnych i umie-
jętności jej wykorzystania w interpretacji złożonych sytuacji społecznych. 
PRZYPISY
1 W badaniach wykorzystano nagranie VHS bajki Urodziny Boba, w reżyseria Sarah Ball, producent 
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Jackie Cockle, wyprodukowanej w 1998 r. dla HIT Entertainment PLC. 
2 Dziękuję uczestnikom kursu „Dziecko w świecie telewizji” realizowanego w Instytucie Psychologii 
UJ, w 2005 roku za pomoc w przeprowadzeniu rozmów z dziećmi.
3 Uwzględnienie wpływu wcześniejszych doświadczeń z prezentowanym odcinkiem bajki dotyczyło 
prowadzonych analiz istotności różnic pomiędzy badanymi grupami wiekowymi (analizy wariancji) w za-
kresie poziomu i języka opowiadania.
4 W obliczaniu wskaźnika zastosowano wzór: liczba czasowników opisujących stany mentalne bohaterów 
(myśleć, zapomnieć, udawać i inne) podzielona przez liczbę czasowników opisujących czynności postaci 
(robić, budować, mieszać, piec i inne).
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